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IV
Zamknięcie wszystkich giełd walutowych.

Banki tracą  prawa dewizowe
WARSZAWA. 19. czerwca- (A. W.) Minister­

stwo skarbu zarządziło dziś zawieszenie glełdr 
walutowych aż dó odwołania oraz przedsięw zi^ 

■Jo szereg energicznych środków, mających na 
celu ukrócenia Spekulacji giełdowych.

WARSZAWA. 19. czerwicą. (A. W.) Z dniem 
dzisiejszym zawieszone zostały obroty na 
diaoh polskich aż do odwołania na podstąwie 
§ 22 ustawy giełdowej. Wszystkie banki tracą 
praw® (tewizewe i zobowiązane są  do piątku 
swoje rem anenty przedstawić PKKP.

DLACZEGO ZAMKNIĘTO GIEŁDY?
WARSZAWA. 19 j  czerwca. (A. W.) W iadrf 

mość o zamknięciu giełd pieniężnych wyw ołuj 
je w ,.Rzeczypospolitej" następujący komentarz: 
Giełda została zamknięta w związku z przebic- 

obćotów giełdowych. W j ciągugietn

ostatnich1 diii żaden z  poważniejszych
banków nie zgłaszał się na  giełdę po za zupełfr 
nie wyjątkowymi wypadkami. Zgłaszały się je­
dynie banki podrzędne, które zgłoszeniami swe- 
jni podwyższały kursy wfalfult i którymi zgłoszenia 
w znacznej części świadomie na to były obli# 
cizone. Stałym objawem było występowanie z 
■żądaniem walut od giełdry, a  nie ofiarowaniem 
walut w jakimkolwiek stopniu. Zamknięcie dod 
łyka tylko obrotów walutowylch, gdyż obroty ak'- 
fejami i papierami dokonywane śą  nadal.

Zarządzenia min isłrmbti przyjęły wielkie 
banki Ze Apokojetai a  ętaWlA z tilgą. (Rząd poczynił 
również starania, ażeby przedłożenie o  rozpo­
starciu zarządzeń dewizowych' na  G. Śląsk, przy­
jęte już przez sejm śląski, uzyskało moc ustatf 
wy W ciągu kilku dni.

„N u m e ru s  c la u su s“  u ch w a lo n y
VNA KOMISJI OŚWIATOWEJ.

WARSZAWA. 19,. czerwca, .(tel. wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji oświatowej eh je­
na dopięła calu. Udało się  jej przeprowadzić 
uchwalenie j.numerus• clausus". Należy zwa­

dzie wskazywał1 na  an.tykon.stytńeyjńość ustawy 
i postawił wniosek, by nad wnioskiem referenta 
przejść do porządku dziennego.

Przeciw przyjęciu przemawiali pp. Wygod'2
żyć, że do ostatniej chwili trwały targi, tak. ki (syon.), ĆhrunkJ (ufcr.) Kozicki (ukn) i Utta 
Ze jedna  forma rezolucji goniła drugą. P rzed - j (niemieć), który podniósł, że przyjęcie ustawy
ostatnia była formuła ks; Lutosławskiego, wzy­
wająca, wydziały uniwersytecki^, aby baczyły, 
by mniejszości narodowe nie przekraczały pro- 

iicentu państwowego. Formuła ta  została cofnię­
ta  a referent prof. Konopczyński zapropono-i 
w ał ostateczną formułę, która brzmi:

W  polskich szkołach akademickich na  w y ­
działach świeckich przy przyjmowaniu studen­
tów i woljnyteh słuchaczy n,a poszczególne w y­
działy należy uwzględniać kandydatów należą. 

:<jvch do mniejszości narodowych wyznaniowych, 
i językowych, me posiadających odrębnych 
szkół akademickich w granicach i stosunku li­
czebnym do ogółu ludności pań siwa.

W dyskusji tow. p. Czapiński, wskazał, że 
t a  form uła odznacza się dwiema .cechami: l) 
jezuicką niejasnością, gdyż nie powiada wyra­
źnie, ż’e nie wolno przekraczać procentu pań- 
•stwowego, jak żądała tego rezolucja ks. Lu­
tosławskiego, .a powiedziano w niej pozytywnie 
że w granicach tego proćentu należy kandyda­
tów uwzględniać; 2) poza tern, uniemożliwia 
ona promieniowanie kultury polskiej na mniej­
szości narodowe. Jeżeli n. p. Rusin lub żyd stu­
lcie na  gruncie języka polskiego, to jednak 
względy wyznaniowe mogą mu dostęp db uni- 

' wersy to hi uniemożliwić.
Go przemówieniu referenta, minister oświa­

tą7 dr. Gfąfciń&i oświadczył, że do stanowiska, 
pefeienta aię przychyla, i żte uważa tę ustaw ę 
JWBSłj za ochronę mniejszości narodowych.

B- Thon (sjonista) w półtoiagodzinym wywo-

odł ije się na  usposobieniu ewangelików pol^ 
skicti na G. Śląsku,/.

Tow. p. Czapiński wykazywał mefconstytuę 
cyjność ustaw y oraz podniósł, że nie osiągnie 
ona idblu, gdyż liczba młodzieży polskiej na 
uniwersytetach się nie powiększy, jeżelj nie bęj-i 
dzie opracowany szereg środków zmierzających 
do poparci ) młodzieży z Warstw pracujących. 
Mówca stawia wniosek stwierdzającv, że istnie;- 
jąc? ustawy akademickie, dają uniwersytetom 
możno '.ć przeprowadzenia zarządzeń, które są 
konieczne zo względu na przepełnienie zakła^ 
dów naukowych, wobec czego komisja przecKcf 
dzi do porządku dziennego nad wnioskiem, rej- 
ferenta. ^  •

P. ks. Lutosławski oświadczył, że jeśli 
było coś dobrego w Rosji carskiej, to właśnie 
walka z żydami. Żydzi .są wrogami Polski. 
(Gwałtowne sprzeciwy posłów żydowskich).

Po przemówieniu referenta przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem p. Thona. Tow7. p. 
Czapiński oświadjtfca, ż'e się z  tym wnioskiem 
(solidaryzuje, będzie jednak glosował za wnir^ 
skiem  -swoim dla podkreślenia autonomicznej 
zasady. Wy ii ostek p.. Thona upadł, p. Czapińj 
skiego upadł 16 głosami prraoiw 10. Za wnio fo­
kiem głosowało: Wyzwolonie, PPS., i mniejszość 
ci narodowe. Wniosek referenta przyjęto 16 
glosami przeciw 13. Referentem na plenum wyj. 
brany p, Konopczyński. Bpj. Czapiński, i Thou 
zgłosili swe wnioski jaJoo to ta mniejszości. N. 
P. R. I Piast głosowały z Chjeną.

Jak sfery „miarodajne11 tłumaczy 
spadek marki.

(WARSZAWA. 19. czerwicą. (A. W.) W związj- 
ku z poważnym spadkiem waluty polskiej w e- 
tetatnlch czasach ze sfer miarodajnych otrzymue 
jemy następujące wyjaśnienia: Marka polska v\ 
ciągu ostatnich dni, spadła w tym samym stce 
pniu ioo niemiecka. Stosunek ich Wzajemny w scę 
botę i poniedziałek nie uległ żadnej zmianie. 
Spadek wćzorajszy spowodowany był kryzysem 
finansowym "Niemiec. Oddziaływanie tego kry; 
iżysu jest jeszjeze nie do zwalczenia dla słai>  
(Szego ekonomicznie organizmu polskiego, choć 
analiza ostatniego spadku m arki polskiej wyfc 
kazała , że zależność marki polskiej o’d' niem iec­
kiej chwilowo się zmniejszyła. Oddziaływani: 
(kryzysu niemieckiego na stosunki gospodarcze 
w Polsce jest naturalne, -wobec nieuporządksA 
wanego bńdżetu, nacechowanego deficytem.

tWpływ kataklizmu gospodarczego Niemiec 
na sytuację finansową i gospodarczą Polski 
jak  silny, głównie skutkiem znacznie rozwinie^ 
tych stosunków handlowych z Niemcami, co 
wyraiża się 70 proc. wartości ogólnej eksportu 
Polski do Niemiec, oraz cyfrą 30 — <40 prc. wa?V 
tośei importu z  Niemiec do Polski.

Ostatnio przeobraziły się Niemcy w orgar 
nizm o niższej od Polski walucie, a  wjęc oi> 
gahlzim o niższych cenach wewnętrznych, co 
wpłynęło na zatamowanie wywozu do Niemiec, 
oraz zmniejszenie wywozu w7 innych kierunkach, 
a  to głównie skutkiem zwiększenia konkJuren* 
cjf niemieckiej. ,

WET ZA WET. * ,
GDAŃSK, 19. czerwca. (AW). Jako represalja 

za odmówienie pozwolenia objęcia posad1 '16-tu 
obywatelom polskim w w. mieście, rząd polski 
nakazał wydalenie 16-tu obywateli gdańskich z 
terytorjum Rzpitej . W  sprawne tej senat w. 
miasta wystosował notę do gener. komisarza, pro­
testując przeciw wydaleniu obywateli gdańskich.

 —-
DŁUG RZESZY NIEMIECKIEJ.

BERLIN, 19. czerwca. (Pat). Bórsen-Kuner 
donosi, że dług Rzeszy wynosi obecnie 1.184 fołł- 
jony marek.

ROZSZERZENIE TRAKTATU W RAPALLO.
BERLIN, 19. czerwca. (Pat.) Do parlamentu 

Rzeszy wpłynął projekt ustawy o ratyfikacji u- 
kładu niemieckiego z republikami sowieckimi. 
Ukrainą, 'Biaiomsią, Gruzją, Assebejdzanem, A*-- 
men ją i Republiką Dalekiego Wschodu. Układ 
dotyczy rozszerzenia traktatu w Rapallo na wszy-Ać 
stkie wymienione republiki. Natychmiastowe po­
djęcie stosunków dyplomatycznych i konsular­
nych przewidziane już w  traktacie w Rapallo, 
uregulowana nostaiu w drodze osobnej wyjawmy 
not.
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Program przedwakacyjnych prac Sejmu,
WARSZAWA, 19. czerwca. (Pat). Na dzisiej- 

sBSgm posiedzeniu konwentu seniorów, zwołanem 
w celu omówienia najbliższych prac Sejroj^ i fferji 
letnich, ustalono, że ferje rozpoczną się między 

i 1-ynf a  5-yrn lipca. Z końcem lipca zbierze się 
Sfejm celem załatwienia spraw skarbowych. W 
ciągu lipca będą obradowały komisje, które będ!ą 
miały za zadanie przygotować materjał na se-

WIEDEŃ, 19. czerwca. (Pat). „N. Fr. Pres- 
se“ donosi z Rzymu: Minister robót publicznych 
zawiadomił senat, że strumienie lawy krateru 
Etny posuwają się naprzód. Około 30.000 uchodź­
ców znajduje się w  drodze w kierunku Catanji.

CATTTANIA, 19. czerwca. (Pat). Lawa wy­
buchająca z głównego krateru, rozlega się po 
okolicznych wzgórzach. Kawałki stwardniałej la-

r  WARSZAWA, 19 czewca. (Pat.) T ^ :
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przystą­

piono do rozprawy nad wnioskiem kilku klu­
bów '
W  SPRAWIE ZABURZEŃ DNIA 11. GRUDNIA 

ZESZŁEGO ROKU.
Sprawozdawca p. Thugutt oświadczył,- że 

me można uważać tych wypadków za jakiś przy­
padek lub też żywiołowy odruch ludności; wyda­
rzenia te były organizowane. Na parę rzeczy pra­
gnę zwróciq uw^gę: W tłumie na _gl. Tkzeeh 
Krzyży były metylko osoby myślące — jak to się 
mówi „narodowo"1, ale także takie, które noto­
wane "były w  policji za działalność komunistycz­
ną. Następnie brało udział, w manifestacjach kil­
ku posłów. Jeżeli chodzi o  istotnie winnych, to 
przedewszystkiem winną była pewna teorja, sta­
wiająca jakieś naturalne święte prawo obywatela- 
Połaka ponad konstytucję.

Drugim przestępcą w tej sprawie jest część 
prasy polskiej. Wniosła ona w tych czasach takie 
roznamiętni enie, które musiało doprowadź i ć d’o 
eksplozji. : 11(.■?[# 1.11

Była jeszcze jedna kategorja przestępców, 
mianowicie bezczynni przedstawiciele władz. Po­
licja jak gdyby nie dostrzegła tego CD się dzieje, 
nie broniła ani bitych' posłów ani prezydenta.

W mą ministra było niezorientowanie się w 
sytuacji i  chęć dogodzenia wszystkim. Mówca 
imieniem komisji domaga się odrzucenia wnic*. 
ków P. S. L. Piast, N. F. R., Klubów prawicowych 
oraz wniosku klubu żydowskiego, żądającego śle­
dztwa i zbadania działalności „Rozwoju' 4 dla 
stwierdzenia, że nawoływał do pogromów. O 
de chodzi o  gwałt nad żydami, jak utrzymuj^, po- 
srowie i senatorowie żydowscy, to mogą. Pa­
nowie być pewni, że zawsze znajdziemy dość 
odwagi, aby stanąć w  ich obronie. Lecz miałem 
już sposobność ostrzegać. Panów przed tą na­
miętnością, z jaką głosicie o  szeregach pogro­
mów i stjratach ofiar, lecz to jest co innego, niż 
motyw podany przez Panów. Pogromy, są to eks­
cesy potępione przez poprzedni rząd, a  żaden 
z rządów polskich ekscesów takich nie popierał, 
sporadyczne wykroczenia ścigał i karał. Pewnem 
jest, że fale nienawiści, kłamstw i oszczerstw 
pochodziły zawsze z Kopenhagi i podkopywały 
podstawy porządku tworzącej się Polski..

Komisja wnosi rezolucję wzywającą rząd do 
przedłożenia sprawozdania z poczynionych za­
rządzeń celem usunięcia niedbmagań w admi­
nistracji publicznej i w służbie bezpieczeństwa 
publicznego, która wykazała niedomagania w 
czasie zajść 11. grudnia. Druga rezolucja wzywa

sję lipcową, po ukończeniu której nastąpią ferje, 
które potrwają do końca września. Następnie o- 
mawiano, sprawę dyskusji nad expose ministra 
Grabskiego. Za natyćhmiastowem odbyciem dy­
skusji przemawiali pp. Moraczewski i Rudziń­
ski (Wyzwolenie), podnosząc, że kraj czeka na 
wyjaśnienie spraw związanych ze skarbem. W 
końcu postanowiono odbyć dyskusję we czwartek.

lizinę. Na linji Ligna-Głossa i Castagliane po­
tworzyły się od wstrząśnięć szczeliny. Wozy, 
sprowadzone z różnych stron, odwożą uchodź­
ców.

CATTANIA, 19. czerwca. (Pat). Masy lawy 
otoczyły miejscowość Lingua-Glossa.

rząd db ujawnienia ostatecznych wyników śle­
dztwa przeciw osobom winnym przekroczeń u- 
rzędowydi w związku z pawyższemi zajściami.

P. Prager pyta się, jak zabezpieczyć Państwo 
od powtórzenia się podobnych wypadków i za­
znacza, że wniosek jego, który w swoim czasie 
złożył, przestał być aktualnym wobec zapatrywań 
obecnego rządu. Klasa robotnicza zajmie swoje 
stanowisko, ale nie przez organizowanie bojówek, 
jak Panowie mówicie, lecz w swoich licznych 
organizacjach zawodowych i politycznych. Na 
grobie Niewiadomskiego powstał ruch faszystów, 
którzy w dość teatralnych okolicznościach skła­
dają przysięgę, że będą służyli dobru narodowemu
i zwalczali wszystko, oo jest z tem dobrem sprze­
czne. Mówiło się, że na faszyzm biały znajdzie 
się faszyzm czerwony. Stwierdzam, że 

FASZYZMU CZERWONEGO NIE BĘDZIE. 
Klasa fcfljotnicza nie na to zdobyła parlament 
aby uciekać się do konspiracji. Robotnicy są 
dostatecznie zorganizowani, ażeby w sposób le­
galny zabezpieczyć się przeciw zamachom gru­
dniowym.

W  dalszym ciągu przemawiali pp. Sziper, A- 
nusz, Bobek, St. Kozicki.

P. m inister spraye wewn. Kfernfk, oświad­
cza, że rząd zgadza się  z wr3oBka.Uu komisji ad ­
ministracyjnej Nie jest prawdą, jakoby rządmbef- 
cny przywrócił do urzędowania któregokolwiek 
z funkćjonarjuszy, którzy zawinili w związku z 
zajściami z dnia 11 . grudnia. Rząd zaznaczył, że 
nie “będzie tolerował żadnyich tajnych organizt<- 
Uji i na tem stanowisku bezwzględnie stoi.

Po przemówieniu p. Thugutta V  głosową', 
niu przyjęto rezolucje w brzmieniu komisji.

Odrzucono rezolucję nawołującą do tępienia 
agitacji antyżydowskiej.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Pawłow­
skiego, przyjęto ustawę o scalaniu gruntów 
wraz z rezolucją komisji, wzywającą rząd do 
przedłożenia ustawy o obrocie ziemią i niepoi* 
dzielności gruntów poniżej pewnego minimum.

Po referacie p. Byrki, przyjęto w drugiem 
czytaniu ustawę o zmianie granic gmin miejV 
skich.

Nastąpiło sprawozdanie komisji ^  ,
O DANINIE LAŚOWEJ. r ! J fT P - *

Referowa Bryl. Danina lasowa ma 'być 
^ciągana od tych właścicieli lasów, którzy nie 
uiścili się z kontyngentu nałożonego' ustawą 
z 21. lutego 1919 r. Danina .ta ma iść na cele 
odbudowy kraju. Jestto pewnego rodzaju por- 
datek majątkowy i dlatego danina ma być zali­
czona na poczet przyszłego podatku m.ajątk’r|- 
wego.

P. GARDECKI dowodził, że ryzykowną jest 
rsjglKą: załatw iane- pfzez podatki takiej chóror 
i y l l olteca^j, jaką jest zniszczenie wojenne. 
j fCTp a  zarztlca .prawicy, że chce daninę lasową 
,'żaliczyó na podatek majątkowy i podatki bez­
pośrednie .przerzucić na barki robotnicze.

P.o przemówieniach wicem. Markowskiego i 
kilku jeszcze posłów dalszą rozprawę odroczono 
a  przystąpiono do wniosku nagłego pi. Zaremby
r W  SPRAWIE POLITYKI DROŻY2NIANEJ 

RZĄDU. v  ;
U P. Zaremba dowodził, że polityka rząflłr 
względem drożyzny była zawsze słaba. Artyi- 
kuły spożywcze drożeją w sposób1 zastra szy­
jący i rząd musi odpowiedzieć na pytanie, co 
uczynił w waliee z idroźyźhąj i oo bczynić zamicę 
rza. “ ‘

Nagłość wniosku przyjęto.
Przystąpiono dó wniosku nagłego p. Króli­

kowskiego w sprawie bicia i znęcania się nad 
więźniami pontyisznymi. P. Łańcucki przedsta­
wił spraw ę i postawił wniosek o wybranie kc[- 

‘misji śledczej z włączemem do niej jednego 
członka frakcji sejmowej Związku proletarjatu 
m iast i wsi. W głosowaniu nagłość odrzucono, 
a wniosek odesłano do komisji administracyf'- 
nej. (  ”<

Na tem posiedzenie zakończono. Następne 
we czwartek, o godż. 16. Na porządku dziennym 
znajduje się między innemi dyskusja nad eki*- 
pose m inistra skarbu._______ ,____________

Z komisji sejmowych. -—
' OCHRONA PRACY.

WARSZAWA. 19. czerwca. (Pat.) Na posie­
dzeniu komisji ochrony pracy p. Reger refero­
wał sprawę rozciągnięcia ustawy austrjackiej o 
ubezpieczeniu robotników na  b. Kongresówkę.

P. Styczyński zgłosił wniosek, aby ze wzglęj. 
du na  ważność tej sprawy wysłuchać zdania 
przedstawicieli Związków zawodowycłj robotni­
ków i Związków przemysłowych. Przedstawić 
ciele tych Związków będą zaproszeni na nastę­
pne posiedzenie ‘komisji.

—♦ł*— K - \ ,
'USTAWA PRZECIW LOKATOROM, r

Komisja prawnicza rozpatrywała w" dru-
giem i czytaniu projekt ustawy o ochronie lokato­
rów. W art. % przyjęto punkt, wedle którego 
ustawie nic podlegają mieszkania stanowiące u- 
posażenie służbowe, lokale zabawowe, banki i 
lokale towarzystw akcyjnych oraz kinoteatrów'.

Komisja postanowiła zwrócić się do m ar­
szałka sejmu, aby sprawcę amnestji wniósł na 
plenum, sejmu w przyszłym tygodniu.

SOCJALIŚCI W SPRAWIE URZĘDNIKÓW.
WARSZAWA. 19. czerwęą. (Pat.) Po dzif- 

siejszem posiedzeniu komisji oświatowej przet 
wodniczący Smulikowski, odbył konferencję z 
marszałkiem Ratąjem 7/  sprawie urzędników i 
ustawy emerytalnej. Pan m arszałek wyraził go­
towość pośredniczenia między podkomisją a  
rządem, cćlem uzgodnienia stanowiska rządu, 
i komisji sejmowej, aby projekt ustawy mógł 
być załatwiony podczas krótkiej sesji sejmowej, 
która m a się odbyć w końcji lipca.

SZKOŁY NIEMIECKIE W, MOSKWIE.
MOSKWA, (AW). Zgodnie z uchwałami XII 

zjazdu rosyjskiej partji komunistycznej w spra­
wie' szkół dl,a mniejszości narodowych', władze 
sowieckie zatwierdziły istniejące obecnie szkoły 
niemieckie, których językiem wykładowym jest 
język niemiecki. Z początkiem roku szkolnego 
mają być otwarte trzy dalsze niemieckie szkoły, 
ludowe w Moskwie, Petersburgu i ' Jekateryno- 
grodzie. Część kosztów utrzymania tych szkół 
przyjmuje rząd' sowiecki.

JHKJJ WIĘKSZOŚCIr"*"rOZPORZJ|DZJI POIN­
CARE. / j .

PARYŻ. 18. czerwca. (Pat.) Wedle zestawień 
cyfrowego wyniku głosowania w. Izbie podanych' 
przez dzienniki urzędowe, rząd może liczyć na 
lojalną i stałą większość 325 głosów Wobec 162 
przeciwników, dó czego tfbicbodzi jeąącze 20 o« 
sołMstych graeciwiuków.. v  j- w ł. ^  t

Katastrofalny wybuch Etny.
wy spadają na Giardmi. Strumień lawy głębokości 
10 cm., posuwa się z  chyżoócią 20 m. na g»>

R ozruchy 11 grudnia z . r. p rzed  Sejm em ,
Rezolucja komisji przyjęła. — Danina lasowa. — Sprawa polityki drożyźnia-

nej rządu.
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M A R Y S I E Ń K A  i  K O P E R N I K  wyświetlają obecnie wielki seaz. dramat w 6 akt p.t.

N A D W O R N Y  ATLETA ~
G ł ó w n ą  r o l ę  k r e u j e  M 4 C C O  n ą | a i l n i e i s z y  c z ł o w i e k  ś w i a t a

D ro ży zn a  hula.
Miarę klęski drożymy dlają cyfry:
W  dniu obalenia gabinetu poprzedniego dlo- 

lar wynosił 52.500 marek, wczoraj doszedł już 
do 140.000 mk.! Czyli w ciągu trzech tygodni 
rządów obecnych marka spadła dużo więcej, niż
0  połowę.

ZL& żadnego z rządów poprzednich, któ­
rym chjeina z cedułą giełdbwą w ręku tak za­
jadle odmawiała „zaufania", nie spadała marka 
w takich dzikich, obłąkańczych, panicznych sko­
kach, jak obecnie, gdy tib władzy doszedł o  
bóz, cieszący się podobno „zaufaniem" f  kraju
1 zagrmicy...

Na tej jednej katastrofie walutowej jedfnak 
nie koniec! Bo ,w ślad za pierwszą spadb ,na 
kraj katastrofa drożyzny!

Gdy za rząidlu poprzedniego ceny utrzymy­
wały się na "jakim takim poziomie, obecnie za- 
cśtynają pędzić w _ górę-

Niecił mówią cyfry:
Jaja podrożały o  50 proc., dochodzą do 550 

mk., gdy przed pani tygodniami kosztowały do 
350 mk. Chleb podrożał o  100 proc.

Artykuły kolonialne podskoczyły już o prze­
szło 20 proc., niektóre zaś (kawa) przeszło o 
30 proc. Towary włókiennicze, dostosowujące się 
szybko do kursu dolara, drożeją niezmiernie. Po­
dobnie obuwie.

Mąka i kasze podrożały już o przeszło 
40 proc. '

Zboże drożeje coraz szybciej, o  czem naj­
lepiej świadczą codzienne notowania giełdowe.

Jak miejska komisja statystyczna oblicza, 
same tylko artykuły spożywcze w pierwszej po­
łowie czerwca, t. zn. w ciągu dwu tygodni rzą­
dów chjeństoo - piastowyclh — podrożały śred­
nio o 28 procent! O ten sam procent podniósł 
się w tym czasie koszt utrzymania rodziny.

W  ciągu dwu tygodni nowej gospodarki
koszta te podniosły śSę daleko znaczniej, ani­
żeli w ciągu dwóch poprzednich miesięcy —
kwiecień, maj — razem wziętych!

Co będzie z końcem bież. miesiąca, gdy do

tego doliczy się jeszcze drożyznę innych arty­
kułów : ubrania, obuwia i t. d. ? Ale i na tem 
jeszcze nie koniec... Cukier, którego cenę sami, 
cukrownicy — Licząo widocznie na „swój" 
rząd — dopiero oo samowolnie podwyższyli, 
zdrożeje jeszcze bardziej, gdyż od piątku akcyza 
na cukier podniesiona została o  1300 mk. na 1 
kilogramie!

Tytoń i papierosy, prywatne i monopolowe 
mają znowu podrożeć o przeszło 60 proc.!

Oto wymowny rejestr faktów, towarzyszą­
cych powstaniu rządu, tej „reakcyjnej większo­
ści", która w gospodarkę kraju miała wnieść 
„trwałość'* „uspokojenie", która stosunki kra­
jowe tak solennie przyrzekała „uzdrowić*',..

Lecimy w dół z jakąś zawrotną szybkością 
i nikt już dziś nie wie, gdlzis i na czem zatrzy­
ma się ta klęska i czelm się ona skończy.

Chjena realizuje obecnie wszystkie swoje o- 
bietnice z okresu wyborczego, że dopiero ona 
wywalczy i sprowadzi... „taniość*, powszechną.

„Wszystko potanieje, głosujcie tylko na 
8- k ę — wołała Chjena.

Cóż rząd na to? Gabinet Sikorskiego robił 
przynajmniej próby walki z drożyzną, którą też 
istotnie bodaj na rynku1 prodbktów czysto - kra­
jowych trochę powstrzymano.

Rząd obecny wobec tego groźnego zjawiska 
milczy. Minister skarbu w piątkowem swem ex- 
pose drożyznę pominął zupełnie i ani słowa nie 
powiedział o  tem, choć ta drożyzna musi pocią­
gnąć za sobą dalszą zwyżkę płac urzędhiczych, 
na co potrzebna będzie nowa emisja, która jeszcze 
bardziej markę obniży!

Dlaczego rząd milczy?? Gzy dlatego, tty nie 
drażnić poskarży i spekulantów, składjającyidb się 
na obecną większość?

Co słychać z Nadzw. Komisariatem db walki 
z drożyzną?!

Rząd milczy, bo i  cóż toa powiedzieć w  
sprawie drożyzny rząd stronnictw, celowo i 
planowo popierających drożyznę? 1

WRZENIE WŚRÓD BELGIJSKIEJ KLASY £  
ROBOTNICZEJ. H

BRUKSELA, 18. czerwca. Ha ras. Nadzwy­
czajny kongres socjalistyczny w Brukseli przy­
jął porządek dizienny Vandervcldego, który wzy­
wa klasę robotniczą do energicznego sprzęci 
wienia się podwyższeniu budżetu wojskowego i 
do unicestwienia ataków na prawodawstwo so­
cjalne. Kongres uchwalił protest przeciw zarzą­
dzeniom, ograniczającym polityczną wolność 
związków zawodowych i wezwał robotników db 
..objęcia władzy państwowej.

Polityka w y w o zu  św ię ci tryu m fy .
WSZYSTKO PÓJDZIE NA WYWÓZ

Politykę wywozową od której rząd z nai- 
wnoś -ii oczekuje sanacji katastrofalnej sytua­
cji finansowej ilustruje bardzo dobrze następu­
jący telegram, inspirowany — jak się zdaje — 
z rządowych kół, a podawany przez pisma hie­
ni ieckie.

IW ostatnich dniach1 eksporterzy drzewni zło­
żyli w ministerstwie skarbu około 200.000 fun­
tów Bzterlimgów. W) najbliższym czasie oczeki­
wane są  wielkie sumy obbylch dewiz, które wpłyl 
ną z eksportu jaj. Zapasy dewiz w  E. Kj. K. P. 
rosną stale. Oczekiwana jest interwencja mini­
sterstwa skarbu na rynku dewizowym.

Prezydent Rzplitcj na G. Śląsku.
KATOWICE. 19. 6 (A. W.). Wczoraj Prezy­

dent Rzplitej Wojciechowski wziął udział w o- 
biedzie, wydanym na jego cześć przez Związek 
Górniczo-hutniczy, poczem obecny był na raucie, 
wydanym przez Sejm Śląski w salonach woje­
wództwa. Dziś udaje się Prezydent do Nowego 
Bytomia, gdzie zwiedzi „Hutę Pokoju", stamtąd 
?aś do Tarnowskich Gór oraz hu t ołowiu i sre­
bra w Strzebnicy. Z Tarnowskich Gór wyjedzie 
do Lublińca, poczem koleją powróci do W ar­
szawy.

— —

Przemysłowcy żądają  nowych hredytów!
WARSZAWA. 19. 6 (A. W.). Dziś rozpoezyna 

min. Darowski w Łodzi pertraktacje w sprawie 
'.atargu w przemyśle włókienniczym. Sytuacja 
iest bardzo trudna, gdyż przemysłowcy dema 
;ają się wyjednania bardzo znacznych kredytów 
jd Ministerstwa skarbu,, które w tej sprawie nie 
moi* iść za daleko.

PRZED PRZYJAZDEM KRÓLA RUMUŃSK.
WARSZAWA, 19. czerwca (Pat). Pisma do­

noszą, że na powitanie królewskiej pary rumuń­
skiej, wyjadą do granicznej stacji w Sniatynie 
liczni przedstawiciele władz polskich. Z ramie­
nia p. prezydenta Rzeczypospolitej wyjedzie a- 
djutant pułk. Pusłowski, który pełnić będzie 
służbę przy królu, jako specjalny adjutant. Do 
dyspozycji króla przydzielony będzie również 
gen. Tadeusz Rozwadowski, który będzie pełnił 
służbę honorową przez cały czas pobytu króla 
w Polsice. Do boku królowej jako specjalny a- 
djutant przydzielony będzie pułk. Przeździecki 
•Wyjazd delegacji nastąpi dnia 22 . b'. m;.'

’ i i i
Prowokowanie strejku dla spekulacji.

WARSZAWA, (teł wt.) 18. ceerwćą. Jak 
słychać, sytuacja, w przemyśl® włókienniczym 
w Łodzi przedstawi* się bardzo poważnie. Sfery 
rządowe chcą wykorzystać sytuację, ^by dopro- 

fwadzić do strejku, który u ła tw i przemysłowcom 
wykorzystanie kgnjimkfcujry;.

jyfirTjochodenj. '

JESZCZE POLSKA NIE ZGINĘŁA!... ,
Czytamy w warszawskim „Głosie":
Dzjało się 3. czerwca roku Pańskiego 1923.
Na torze wyścigowym arystokracja, oraz ty­

siące i tysiące spekulantów, wyzyskiwaczy, ry­
cerzy podejrzanych transakcji giełdbwyhh i pas- 
karzy obchodziła wybitną uroczystość, tym ra­
zem nie świńską, a końską — derby. Zgroma­
dzonych dostojników zabawia orkiestra policji.

Rozfalowane tłumy śledzą bieg. Wreszcie fi­
nał. Zwycięsca - koń kłania się przed trybunami, 
wysokie jury ozdabia go szarfą o  barwach na­
rodowych. Arystokracja i hołota rozczulają się — 
cud niepodległości, c o 'z a  tryumf, ktoby to po­
m yślał'koń w barwach narodowych. Płyną Izy 
rozczulenia. Nastrój potężny.

Margrabia Wielopolski, mistrz obrzędu, pę­
dzi ku orkiestrze: grać hymn rttuhdowy.

"Wśród maluczkich muzykantów konsternacja. 
W  kapelmistrzu budzi się karmazyn ducha — 
odmawia. Przywołany komisarz policji sprzeci­
wia się żądaniom liberyjnego arystokraty.

Margrabia odgraża się sejmem i represjami, 
baegnie do reprezentującego prezydlenta Rzeczy­
pospolitej gen. Rozwadowskiego. Gen. Rozwa­
dowski w imieniu reprezentowanej osoby każe 
grać hymn (!!!). Policja odmawia — bunt. Za­
mieszanie, pogróżki dotkniętych dygnitarzy... 
W  szeregach policji popłoch. Komisarz składa 
raport o zajściu głównemu komendantowi po­
licji płk. Bayerowi.

Następnego dnia komendlant stolicy, gen. Su­
szyński udziela nagany policji i radzi zbunto­
wanemu komisarzowi przeprosić obrażonych dy­
gnitarzy: margrabiego Wielopolskiego i gen.
Rozwadowskiego... za uratowanie honoru Rze­
czypospolitej i godności hymnu narodowego.

Czasy Pon$Jadour, dworskich fet, pomników, i  
żałoby i uroczystości na cześć ulubionych... pie- 1 
sków faworytów.

Koń, barwy i hytmn narodowy... Psiakrew!

Do wszystkich asesorów Urzędu roz­
jemczego z grona lokatorów.

Na dzień 3 0 . b . imf. lwowski Urząd rozjem -1 
czy dla spraw najmu zwołał konferencję ase­
sorów z grona właścicieli realności i Lokato­
rów. Na konferencji tej, na  żądanie kamienićz- 
iników m ają być znaczjrie podwyższone dodat­
ki na  t. zw. świadczenia uboczne'.

Zwracamy uwagę, że Urząd rozjemczy nie 
fhna prawa ryczałtować dodatków na świadcze­
nia uboczne, gdyż wedle ustawy właściciel re ­
alności w każdytm, poszczególnym wypadku, o 
ile nie zadowala się płaconym czynszem, winien 
jest szczegółowo wykazać wydatki, które wedle 
ustawy ponosić m ają łokaborowie a wydatki te 
m ają być równomiernie w stosunku do opłacane­
go czynszu, rozłożone na lokatorów. Ryczałto­
wanie tych wydatków jest niedozwolone.

Właściciele realności nie mogą doczekać się 
wydania noweli do ustawy o ochronie lokato­
rów i już dzisiaj kosztom lokatorów chcieliby 
zeskontować błogie skutki tej noweli. Temu po­
czynaniu powinni Iokatoro,wie jak najkategofy- 
czniej się sprzeciwić i dlatego wzywamy, aseso­
rów z grona lokatorów , by na konferencji dnia 
30. b. tu}, zslożyli protest przeciw żądaniu 
właścicieli realności podwyższenia „świadczeń 
ubocznych" a gdyby protest ten nie odniósł 
skutku, konferencję gremialnie opuścili.

Towarzystwo ochrony lokatorów.



4

j/owirty z  dnia.
Lwów, 20 czerwca

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:
Środa o g. 7*30 .P opas króla jegomości".
Czwartek o 730 „Flet zaczarowany".
Piątek o g. 730 „Łabędzie jezioro".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
Środa o g. 730 .Pow ódź" (premiera).
Czartek o g. 730 „Powódź".
Piątek o g- 7-30 „Powódź".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, uL Słoneczna:
Środa o g. 7-30 „Królowa Tanga".
Czwartek o g. 730 „Królowa Tanga*.
Piątek o g. ?-30 .Szkoła kokot", (premiera).

A ", — — ' /
T a a tr  lłte r .-a rty st. „BAGATELA", Rejtana 3.
Od czwartku 14-go czerwca. Część 1-a M uLISS 

tancerka, JELECKI odtwórca typów. — La Bohśm e w 
nowym repertuarze. — Część il-ga DO TRUSKAWCA 
Serja aktualna pióra Pierrota. — Początek o godz. 8-30 w. 

— —
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL’, Jagiellońska 11.

Śróda o g. 7 30 „Dzień i noc".
-  i j : i i*i rp rr* m -i* T ~ -
Ukr. Nar. Teatr „Ukr. Besidy“, dyr. J. Stadnik.

Czwartek 21- VI., o godz. 7‘30, benefis teatralnej 
drużyny „Brechnia" (Kłamstwo), dram at w 3. aktach 
W. Wynnyczenki, grany na europejskich scenach. —2 
. i — i i

POSIEDZENiE RADY MIEJ., odbędSzió się w
czwartek 21 czerwca 1923 o godz. 6 popołu­
dniu w sali posiekfceń Rady m. w ratuszu.

„ZACZAROWANY FLET". W e czwartek w
Teatrze Wielkim idzie poraź pierwszy arcydzieło 
Mozarta w wykonaniu uczniów szkoły prof. Pło- 
mueńskiego przy współudziale chórów, baletu 
i orkiestry Teatru Wielkiego pod batutą p. Leh- 
rera. Będzie to istotnie niezwykłe przedstawienie, 
jeśji się zważy, że kierownictwo spoczywa w 
rękach jednego z najgłośniejszych europejskich 
reżyserów, dyr. oper zagranicznych W. Morisa. 
Scena urządzona będżie w  ten sposób, że kil­
kanaście zmian istotnie bajkowych1 dokonywać 
się będą prawie na oczach' widfea. Kierownictwo 
techniczne sceny objął w  swoje sprawne ręce 
p. Jarosiewicz, który naprawdę sprawi niemałą 
niespodziankę przepysznemi dekoracjami. Zespo­
łem baletowym dyryguje A. Fortunato. Zaznaczyć 
należy, że „Flet zaczarowany" po raz pierwszy 
w  ogóle w Polsce wystawia teatr lwowski. Na 
premjerę czwartkową spodziewany jest przyjazd! 
ca|ego szeregu znanych polskich muzyków. Wszy­
stkie kasy teatralne sprzedają już bilety na to 
niecodzienne przedstawienie, które wywołało pra­
wdziwą sensację w  świecie muzycznym.

„SZKOŁA KOKOT". Teatr Nowości wystę­
puje w piątek z premjerą głośnej sztuki pod 
tym tytułem, która w  krótkim czasie zdobyła 
sobie europejski rozgłos. Reżyseruje p. Orze­
chowski, główne role grają pp. Łozińska, Ro­
wińska, Rothanówna, Dębicka, Ładosiówna, Ju- 
stian, Kalinowski, A. Bystrzyński, Nawrocki, 
„Szkoła kokot'* należy do rzędu tych komedji 
które humorem swioimti kwietną robotą isoenicziH 
zyskują sobie "trwały pobyt na scenie.

SZCZEPIENIE OSPY. Wobec tego, że do 
pierwszego szczepienia (dzieci do pierwszego ro­
ku życia lub dotychczas nie szczepione) zgłosiło 
s;ę bardzo mato osób, zwraca Fizykat miejski 
uwagę, że osoby obowiązane db szczepienia w 
bieżącym roku a  uchylające się od tego, ule­
gną karz© i będą się musiały szczepić na koszt 
własny.

Lekarze miejscy szczepią w  następujących 
punktach o  godzinie 5-ej popołudniu:

Dzielnica I, w szkole im. Marji Konopnickiej, 
ul. Zielona 1. 10.

Dzielnica II. w Ochronce dla tfzieci, ul. Bema 
1. 7. (.

Dzielnica III. w szkole im, św. Marcina mę­
skiej, ul. św. Marcina 1. 6.

Dzielnica III. w szkole im. Króla Sobieskiego, 
ul. Zańiarstynowska.

Dzadnioa IV. w szkole męskiej im. ZZirnono- 
wicza, ul. Łyczakowska 167.

Dzielnica V. w szkole im. Mickiewicza, ul; 
Rutowskiego 11.

Dzadnioa VI. w szkole Marji Magdaleny ul. 
Leona Sapiehy 1. 11,

PODROŻENIE DZIENNIKÓW. Z powodu o- 
becnyfeh orgii drożyźnianych wszystkie dzienni­
ki warszawskie, a  za Inimji i krakowskie podnio­
sły  cenę za egzemplarz na  1.000 mk.;

Z POWODU WYJAZDU WOJEWODY lwow­
skiego p. ‘Grabowskiego do W arszawy, odpada­
ją  audjenfoje w® środę, dnia 20 . czerwca b.. r.'

KURS DLA PISARZY GMIN WIEJSKICH, 
otwiera TjtofCizasowy W ydział samorządowy dnia 
24. września b v. r. Bliższe 'wskazówki co db 
wnoszenia podań’ otrzymać można w każdym 
Wydziale powiatowym.

“ KURS WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Wczoraj na giełdzie w Zurychu płacono mar­
ską polską 0.0040. Potworny ten spadek! uwyda­
tni się dopierb w pełni, gdy dodamy, iż w maju 
za  czasów rządów Sikorskiego płacono tam 
m atkę polską 0.01.151

W aluciarze w wolnym obrocie we TwOwie 
! płacili wczoraj za 1 dolara około 180.000 mk1., 
Paskarze odpowiednio wyśrubowali ceny do 
wzrostu dolara. Skoro „wyborcy" już doprowa. 
dzili ceny do odpowiedniej wysokości rozpo­
częto akcję przeciwdziałającą spadkowi maiki 
polskiej wewnątrz państw&i Może uda się obni- 
żyćM kurs dolara, ale obecne wysokie ceny a r­
tykułów spożywfezy-ch i towarów pozostaną na­
dal, ;a o to właśfiie chodzi chjeniarzom, i pas- 
kopiastom.

Zamknięci© obrotów giełdowych na obce wa­
luty wprowadziło pewną dezorganizację po­
między szeregi waluiciarzy, którzy wczoraj wie- 
fczorem na czarnej giełdzie ofiarowywali za do­
lary tylko 110.000 mk. “Notowań walutowych, z 
giełdy oficjalnej wczoraj nie ogłoszono.

Aklcje przemysłowe, miały tendencję sil­
nie zwyżkową. Płacono: Chodorów 860 tys., 
Ćmielów 110, Gafota 29, Oikos 255, Parowozy 
210, Pezet 29, Polska Nafta 70, Polskie tbw. 
bud. 44, Rakszawa 200, Siersza elektr. .37,, 
Siersza góm. 420, Tespe 380, Zieleniewski 605 
tys. marek.,. (

KAMIŃSKI I-SOLSKA GRAC BĘDĄ W  ŁO­
DZI. Dyrektor teatru miejskiego w Łodzi W ro­
czyński zaangażował wfefu wybitnych artystów 
fsarramycn db wymienionego teatru’ na stale. Po­
między innymi zaangażowano K. Kamińskiego i 
Soiską-SrossEflnową, którzy ostatnio występowali 
w Warszawie.

KONCERT uczniów prof. Witolda Friemamna 
odbędzie się w piątek 22 czerwca o  godz. 8 
wiccz. W  programie wyłącznie utwory polskich 
kompozytorów.

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MUZYCZNO-PE- 
DAGOGICZNEGO. W  niedzielę 24 czerwca o  godz. 
4f30 popołudniu odbędzie się w małej sali Pol. 
Towarzystwa Muzycznego .Popis zbiorowy ucze­
nie członków pań: Floriani, Gtinzburg i Ole­
skiej. Udział biorą pp. Arte, Atlasówna, Geschwin- 
dówna, Huberówna, Kormakowa, Lewinówna, 
Misky i Wek&lówna.

„TWO WALKI Z GRUŹLICĄ" posiada jesz­
cze kilka wolnyieh miejsc dla wątlej młodzieży 
męskiej, szkół średnich w kolonji leczniczej w 
Kurnikach, (pow. jaworowski).. Zgłoszenia przyj, 
jmuje Sekrstarjat T-wa WaJki z Grużl., ul* Lin-, 
dego 5., npęólźy 12 a  2.

PRZECIW POTWORNEJ PODWYŻCE CZYN­
SZÓW. Chj!ewa ł paskopi&st chcą „wygodzie"’" 
swym wyborcom kamienicimikom f wyśrubować 
czynsz® wedle relacji wartości złota, czyli fla 
icroCi© 'łysiny trtitsięamie. W  ub. sobotę wie­
czorem odbył się wiec protestacyjny przeciw te­
mu potwornemu projektowi, zwołany przez Cen­
tralny zwnpedk kupców i przemysłowców we 
Lwowie. £dyramt/ tłumnemu przewodniczył d<r. 
Ofi&em. ? o  zagajeniu wiecu przez M. Ulama wy- 
gtemlt' tefetet dr. flubeł. Na ogół uznano po­
trzeby pfeWttyĆh podwyżek, ieez odpowiednich db 
obecnych zarobków i poborów ogółu1 ludności. 
Uchwalono rezofoćje protestujące przeciw pro- 
•jeliiom Chjeńo-paskopfasjowym, oraz posfanowio- 
no welzwać wszystkie organizacje robotnicze, ku­
pieckie, rękodzielnicze i" lokatorów w celu prze­
prowadzenia wspólnej energicznej akcji.

ZGUBIONO I ZNALEZIONO. Paulina Lam- 
perowa doniosła policji, iż zgubiła sznur pereł, 
wartości 40 miljonów marek.

Dom Jawyaowa przechodząc ulicą Sykstuską 
zgubiła kolczyk z brylantami, wartości 1,500.000 
marek. - \ "

„DZIENNIK LUDOWY!1*____________
Rózaa Mehkes w  ulicy św. Anny znalazła 

portfel zawierający ponad 40.000 marek niem.
5.000 marek I legitymację I. Schlichtowa. Portfel
ten wymieniona zdeponowała w  policji.

Antoni Mokrzycki, zamieszkały przy ul. Pa­
nieńskiej, doniósł policji, że skradziono miu parę 
uprzęży, wartości 5 miljonów marek. Wywiadow­
ca Broszczakowski uprzęż tę znalazł jednak w 
sąsiedńiem ogrodzie, gdzie w  niewiadomy spo­
sób się dostała.

POBICIA I ZRANIENIA. Stanisław  Tympr, 
w restauracji Stacłjowa przy ul. Gródeckiej za­
bawiał się ze swym znajomym Mataniukiem. 
W czasie wynikłej sprzeczki wymieniony pchnął 
nożem w piepś i brzuph Tymora, dosięgając os­
trzem do wnętrznośjci i  płuc. Zranionemu udzie­
lono pierwszej pomocy; w Pogotowiu ratunko- 
wem, pefczem w stanie groźnym odwieziono go 
do szpitala.

Bernard Werner, ufczeń IX. gimnazjum, przy­
glądając się  Zawodom „Eintrachtu" i „Pogoni"! 
w czasie sprzeczki został zraniony przez niezna-t 
nego brutala kamieniem w głowę, przybzem od­
niósł wstrząs mózgu i [ćTężkie zranienie.

10- letni Józef Mesiuk przechodził w łow af 
Kfystwie matki przez ulicę Kurkową po rakupno 
bucików i czapki. Wtem znienacka pchnął go 
nożem pewien ulicznik, raniąc go ciężko w rękę.

Wymienionym udzielono pomocy w Pogoto­
wiu ratunkowem. ' :

, f • — „
— NIEPOJĘTEM JEST, że należy jeszcze j 

ciągle zwracać uwagę publiczności na fakt, że * 
używanie podeszew! i obcasów gumowych BER- 
SONA, przedstawia ogromne korzyści. Są one 
tanie, trwałe i oszczędzają obuwie. — 6
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3 e sportu.
POGOŃ-EINTRACHT (Lipsk) 7:1 (5:0)

Szumnie reklamowana drużyna niemiecka oka­
zała się zespołem bardzo słabym i nie b a rd zo ; 
musiała się Pogoń wytężyć, by uzyskać to zna- ‘ 
czne zwycięstwo. Przyznać należy Pogoni, że w 
tym dniu grała dbbrze, cała drużyna pracowała , 
sprawnie, a system przebojowy wobec słabej o- 
brony przeciwnika był racjonalny. Zmiana gra­
czy w drużynie niemieckiej w d!rugiej połowie 
me wpłynęła zupełnie na poziom gry gości. Sę­
dziował słabo pi Schłesser.

19 PP.-5 PAP. 1 :0 Mistrzostwo DOK. Były 
to właściwie rozstrzygające zawody o tytuł mi­
strza DOK. Piechota ma dobrą ’ obronę i pomoc, , 
artyłerja dobry napad, gra otwarta, nie bardzo 
„fair' ‘prowadzona. Sędziował p. kpt. Engel.

X SEKCJA KOBIET P. P. S. w© Lwowie, 
chcąc przysporzyć funduszów na cel wysłania 
dzieci robotniczych na kolonje wakacyjne, urzą­
dza w ntódfeielę, 24. bt m.

w sali przy ul. pielonej ł. 7 I p. 
i PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE

G I O T K A  K A R O L A
krotochwila w trzech aktach T. Brandana.

Po przedstawieniu odbędzie się 
ZABAWA TANECZNA 

Wstęp na przedstawienie 4.000, 3.000, 2.000" 
i 1.500 mk.

Początek o  godz. 7-mej wieczór.
X KOMUNIKAT ŻYD. STR. LUDOWEGO 

DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI. Po kon­
ferencji krajowej Żydowskiego Stronnictwa 
Ludowego, odbytej w czasie Zielonych Świąt, 
zebrała się Rada partyjna na posiedzenie, na 
którein, nastąpiły wybory do Prezydjum Stron­
nictwa. W ybrano prezesem p. Natana Langweila,
I. zapt. prez. p. Izraela Konrada, II. zast. prez. 
p. Markusa Dubsa, generalnym sekretarzem p. 
Leona Stengla. ✓

Wszelkie listy  i  komunikaty należy tymcza­
sowo adresować do p. Natana Langweila, Ry­
nek  1. 8 . i, i L |; i i , 680—
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Spekulanci i paskarze
Rząd ułatwił manipulację spekulacyjną, nie 

przeciwdziałając spadkowi waluty, czekając, aż 
wyborcy chjenarze wyśrubują odpowiednio ce­
n y . Gdy cię to stało, zarządzono zamknięcie 
giełd dla obrotów walutowych i dewizowych, 
a  uprzywilejowanym, bankom dewizowym, któ­
re  w spekulacjach walutowych wybitny brały 
udział, nakazano zapasy walut oddać P. K. Kj 
P. Ale mimo tych bardzo oględnych represji 
spekulant i na  giełdzie zbożowej we Lwowie 
żądali za 100 kg. żyta 200  tysięcy ih,arek, 'to 
jest ó  v . i

90 tysfępy marek więcej, [ 
jak za rządów Sikorskiego przed paru tygo-i 
dniami. Za jęczmień pobierali 205, zaś za owici; 
,210 tysięSy marek. A „ciarachy“ chjeńskis wzbo­
gacone łyki miejskie zgłosiły w miejskim, urzę­
dzie targowym, iż będą mąkę sprzedawać po 
6.500 mk. Za 1 kg. Wczoraj znów „skorygował^ 
tę cenę na 8.000 mk.^ podając, iż dolar już 
kosztuje 150.000 (mk-,, to godziwą dopiero jest 
eena wymieniona. ;Wi praktyce jednak pobiera­
no wczoraj po
» 10 tysięcy marek za I kg. taiąkl.

3T sali sądowej.
ROZRUCHY NA TLE ANTAGONiZMlI WSI 

POLSKIEJ I UKRAIŃSKIEJ.
PROCES 40 WŁOŚCIAN ŚWITARZOWSKICH.
1 Wi sąsiedztwie wsi Świtarzów istnieją ko­
lonie polskie PtawszozyżiY!, i RońkóWka. .W kwie­
tniu r. iib. postanowili koloniści założyć „Ko- 
,to Młodzieży". Jeden z organizatorów Kazimierz 
Mazurkiewicz uzyskał w Starostwie zezwolenie 
na  urządzenie zebrania organizacyjnego ■ w kan- 
oelarji urzędu gminnego w Świtarzowie, gdzie 
mieściła się również czytelnia ukraińska. Po 
porozumieniu się z wójtem urządzono zebranie 
w niedzielę 30 kwietnia. Między ludnością ukra­
ińską rozbiegła się natychm iast pogłoska, że 
i Polacy chcą im zabrać czytelnię. Wszyscy poczę­
li biec w stronę budynku gminnego i wkrótce 
kilkaset osób zaległo sień i podwórze. Zażąda­
li od zebranych Polaków opuszczenia sali a  na 
dach posypały ^ię cegły i kamienie.

Mazurkiewicz przerw ał zebrania i zawezwał 
pomocy policji. Przybyli dwaj posterunkowi W. 
Krempa i J- Powolny, którzy starali się rozpę­
dzić tłdttii i  przytrzymali jednego z jego prowo­
dyrów. Lecz wtedy wszyscy stanęli solidarnie 
w iego obronie krzycząc: „jak pyszete, to pyszyt 
<wsich“ . Gdy policjanci nastawili bagnety, wyr­
w ał się  z tłumu Miron Harusymc-zut i fod&loniw- 
szy piersi, krzyknął: ,próbywaj a  ne pidern". 
Tłum przybrał tak groźną postawę, że skonster­
nowani policjanci  ̂dali za wygraną i odeszli.

Na drugi dzień aresztowali 4 prowodyrów 
Zbiegowiska i wsadzili ich do piwnicy na poste­
runku. Na wieść o tem Zbiegła się ejiła ludność 
r  domówł i jpjóft i otoczyła posterunek żądając u- 
wolnienia aresztowanych. Zanosiło się na krwa­
wą awanturę.. Zmrok już zapadał, a wzburzona 
ludność oblegała wytrwałe budynek. Policjanci 
przygotowali karabiny i ręczne granaty do obro­
ny. Wi tym, czasie nadjechał oddział zaalrn-, 
litowanej policji z Sokala, który rozpędził oble­
gających.

Przed tut. trybunałem  karnym rozpoczął się 
wi&or^j proces przeciw 40 uczestnikom, powyż­
szych rozruchów, którzy widocznie w oczach 
policji uchodzą za najwonniejszych.

Niektórzy z oskarżonych służą obecnie w 
wojsku polakiem,, i na rozprawie stają w m un­
durach ' wojskowych. .Wśród obwinionych' jest 
również ^ ie le  kobiet.

Rozprawie przewodniczy s. s... o, Hoszow­
ski, oskarża prok. Stobiecki, bronią dr. Dawy- 
diak, dr. Hanbewiiccs i dr. Wołoszyn.

Wczoraj rozpoczęło się przesłuchiwanie os­
karżonych.

P.OLir.iANT POD ZARZUTEM ŁAPOWNIC)- 
TWA. *

Erzed trybunałem  przysięg łych  tut. sądui 
karnego odpowiadał wczoraj Józef Wróblewicz,

wykorzystują sytuację.
Pewien sklepikarz, który przy wyborach „pokn- 
malf< się z ehjeną, wczoraj zażądał za 1 kg. cu­
kru 25.000 mk- Za 1 kg. kaszy krakowskiej 
pobierano wiczoraj ponad 8.000 mk., za grysik 
kukurydziany 6 .000, za 1 jajo 620 mk. i tj. d.

Rzeźnicy wczoraj pobierali za 1 kg. mięsa 
.wołowego od 16 do 18 tysięcy marek, za cielę­
ce od 10 do 12 tys. juk-, ża smalec, od 26 —30 
tys., za 1 kgl ziemniaków młodyich żądano
5.000 mk. Ubranie, obuwie, oraz wszystkie towa­
ry pierwszej potrzeby podrożały Icżęsto ponad 
100 proent.

Gwałtownej tej zwyżce cen rząd obecny zu­
pełnie nie przeciwdziała, gdyż jest to „prezent" 
dla tych sfer, które głosowały na 8-kę, oraz 
rzuÓiły miliardy na zwycięstwo chjeny.

Masy otumanione w .czasie wyborów agitacją 
ohjeniarzy obecnie otrzymują gorzką naukę.

Ażeby ughronić się od dalszych tych „egip- 
s k il i  ,plag" trapiących ogół ludności w pań­
stwie, należy wzmacniać i organizować szere­
gi zrzeszeń robotniczych, aby móc skutecznie 
się bronić. 1

—M»— . *

b. plutonowy policji państw., w Brzucłiowicach 
oskarżony o nadużycie władzy urzędowój i o- 
szustwo.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że w styczniu 
1-920 pragnąc wyłudzić na Mikołaju Mihucie po­
winą ilość zboża i pieniędzy aresztował je­
go syna Michała, który stał pod zarzutem kra­
dzieży z czasów walk ukraińskich.

Aresztowania dokonał bez żadnego zlece­
nia swej władzy, a  odprowadzając aresztować 
nego Michała, oświadczył jego ojcu: „pan ko­
mendant prosi, abyście mu zawieźli do młyna 
(pół korca pszenicy i ćwierć jęczmienia; — 
'zresztą co to prosić, imacie zawieźć i kasta"!

Na drodze oświadlczył Wróblewicz areszto­
wanemu, że O prow adzi go do Lwowa do wię­
zienia na ul. Batorego. Przy tem w wymownych 
i barwnych słow ach m iał mu przedstawiać 
„przykre" warunki pobytu w tej niemiłej in­
stytucji, lecz pocieszał go, że o ile <mu da 6.000 
mk. to go puśici wolhfo, i postara isię ó"tb, że mu 
nic nie będzie.

Przerażony Mi hu t d a ł mu 1.000 mk., bo tylko 
tyło m iał przy sobie, poczem Wróblewicz puś­
c ił go do domu. < v

Stary Mihut zawiózł do m łyna zażądaną 
ptsizeiaiicję i jęczmień a Wróblewicz na drugi dzień 
ten jęczmień zabrał.

Rozprawie wczorajszej przewodniczył s. s. 
o. Dukiet, oskarżał prok. B/otterinan, bronił ad’w- 
dr. Besen.

Oskarżony przeczył jakiejkolwiek winię, ze 
swej strony. Bronił się, że aresztowania doko­
n a ł na rozkaz komendanta posterunku i rów­
nież na jego rozkaz polecił Mihutowi zawieźć 
zboże do młyna. Co do inkryminowanej mu ła ­
pówki pieniężnej twierdził, że to sam Mihut mu 
ją  Zaproponował, a kwotę 1.000 mk. wetknął 

jmu do kieszeni bez jego wiedzy.
Sędziowie przysięgli zaprzeczyli obydwa py­

tania tak w kierunku zbrodni nadużycia władzy 
urzędowej, jak i oszustwa, wskutek czego try­
bunał wydał wyrok uwalniający.

i— MHUMI— ffllMB— MM— BR

W i n  to Z a M u  P e a a i iw  m iwawie.
Dnia 21 ezerwca o godz. 6‘30 wieczorem

w sali Instytutu Technologicznego ni. Bonrlarda 5
odbędzie się

WIEC PUBLICZNY
URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH,

na który wzywamy wszystkich ubezpieczonych 
w Zakładzie.

Koledzy i Koleżanki, we własnym interesie 
jawcie się punktualnie i gremjalnie.

R eprezentacja Zrzeszenia Związków 
Urzędników I Urzędniczek Pryw atnych

Brońmy ochrony lokatorów!
TOWARZYSZE LOKATORZY*
Rząd witosowto- ćhjeński chce obalić usta­

wę o ochronie lokatorów. Wzywamy wszystkich 
do obrony dachu nad głową. W  tej piekącej 
sprawie, odbędą się we środę, 20. b. m. zgroma­
dzenia w następujących Związkach zawodowych: 

KOLEJARZE, Gródecka 69, o  godz. 7-mej 
wieczór. Referent: tow. Skalak.

MURARZE, CIEŚLE, BETONIARZE, LA­
KIERNICY, Cłowa 6. godz. 6.15 wiecz. referent 
tow. dr. Dręgiewicz.

„PRACA“ Rynek 8., godz, 7-ma wieczór. 
Referent, tow. dr. Buber.

O. K. R. P. P. S. j  
' —

S p ra w i/ partyjne.
* ZEBRANIA PARTYJNE, odbędlą się w 

niedzielę, 24. b. ra. w następujących miejscowoś­
ciach:

KAŁUSZ, referent tow. Kobak.
SKOLE, referent tow. Seczerski. f, - 
SYNOWODZKO, ref. tow. Szafrański. r 
BROSZNIOW, ref. tow. Grabiński.
DOLINA, ref. tow. Wach.
BOLECHÓW, ref. tow. Ożga. > /,
TURKA, ref. tow. Haluch, Krawicki. 
JAWORÓW, ref. tow. Dziurzyński.
Dnia 25. czerwca.
SIANKI- SOKOLIKI, ref. tow. Haluch :Kra- > 

wieki. |
Sekretarjat Kom. Obw. PPS. \)

* ZGROMADZENIE KOBIET W  BORYSŁA­
WIU. W sprawie ochrony lokatorów, odbędzie 
się we środę, dnia 20. czerwca b‘. r. o  godż. 2. 
popoł. w Dormi Ludowym.

I Sekcja Kobiet PPS w  Borysławiu.
3  ruchu robotniczego.

BACZNOSC KRAWCY! Zebranie członków 
odbętfeie się w środę 21 czerwca br. w  jfcałi j 
Rynek 8 I p. o  giodź. 7 i pół wieczorem. Spra- 1 
wozdame z pertraktacyj z pracodawcami. O licz-, 
ny udział uprasza

Zarząd. •
KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW! 

ZAWODOWYCH należących do Miejscowej Ra­
dy Zawodbwej, odbędzie się w piątek 22 czerwca 
br. w lokalu Związku pracowników gminnych 
ul. Ormiańska 2. II p. o  godz. 6-ej fwieczór. 
Prawo głosowania mają przewodniczący Związ­
ków lub pisemnie upełnomocnieni delegaci. Po­
rządek dżienny: 1) odczytanie protokołu. 2) spra­
wozdanie kasowe. 3) sprawa ruchu zawodowego, ; 
4) wnioski. O liczny udział uprasza Wydział 1 

, wykonawczy!
fludreasik sekr. Drobut przewodin. i

§ BOJKOT TARTAKU W  TŁUM ACZ YKU. 
Wobec zwolnienia przez właściciela tartaku w :
Tłumaczyku Abrahama Kra llera wszystkich ro-, 
Lotników z pracy na skutek postawienia przez 
nich żądań podwyżki płacy i zaprowadzenia 
8-godzinnego dinia pracy, robotnicy ogłosili boj­
kot wyż wspomnianej firmy i wzywają wszyst­
kich robotników tartacznych do omijania Thi- 
maczyka i nieprzyjmowania tamże pracy.

Wszystkie pisma robotnicze prosi się o  
przedruk.

5  Życia partyjnego.
WALNE ZGROMADZENIE P. P. S. w STA­

NISŁAWOWIE odbędzie się w niedzielę dnia 
24/6^ b. r. o godz. 10 rano. Zaprasza się wszyst­
kich Towarzyszy i Towarzyszki, opłacających 
podatek partyjny, by zechcieli wztąć udział 
w zgromadzeniu. Również csłoakowie Czytelni 
robotniczej będą mile widziani jako goście. 

Porządek dzienny ustalono:
1. Odczytanie protokołu z ostat. Waln. Zgrom.
2. Sprawozdanie z czynności Zarządu.
3. Sprawozdanie kasowe.
4. Udzielenie absolutorjum.
5. W ybór nowego Zarządu.
6. Wnioski.

W stęp na salę tylko za okazaniem zapro­
szenia.

Komitet P. P. 8.
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Z  polityki socjali
Ebdczas pobytu w  Warszawie dtelegacji Mię- 

■ Izynarodbwej Federacji górników jeden z de­
legatów, tow. Louis Pierard, dfeputowamy bel­
gijski, a okręgu górniczego Moms, udzielił nam 
informacji o  stosunkich, panujących obecnie w 
Belgji.

Za granicą nie jest dostatecznie znany fakt, 
że w  wewnętrznej polityce Belgji w ciągu ostat­
nich miesięcy zaznaczyła się godna uwagi ewo­
lucja. Nazajutrz po wcjjme, dzięki temu, że mie­
szczaństwo óttawiało się wielkiego przewrotu 
społecznego, poczynione zostały duże ustępstwa 
demokracji robotniczej. Pod1 tym zresztą jedynie 
warunkiem Robotnicza Partja Belgji ze swoimi
700.000 członków (1/10 całej ludnośm Belgji) i 
ze swojuni 70 posłami w parlamencie na 186, po 
pierwszych wyborach powszechnych w r. 1919 
zgodała się współpracować w rządzie razem z 
mnetni stronnictwami. Ale od wyborów w listo­
padzie 1921, kiedyśmy stracili dwa mandaty pod­
czas niezwykle ostrej walki przeciwko nam, znaj­
dujemy się w opozycji, a  stronnictwa mieszczań­
skie, fcłerykalne i liberalne usiłują odebrać kla­
sie robotniczej część osiągniętych praw i ko­
rzyść?. W  łonie partji kierykalnej istnieje wpraw­
dzie frakqa, która się nazywa demokratyczną, 
reprezentowana przez członków syndykatów 
chrześcijańskich. Ale wydaje się, niestety, że ich 
demokracja jest dtemokracją papierową.

Na (żele rządu stoi p. Theunis, finansista, 
który w krótkim czasie stał się bardzo zręcznym 
politykiem. Udało mu się sprytnie wciągnąć swo­
ich kolegów do polityki reakcyjnej, która ostatnio 
dała się zauważyć. Nawet w dtemokratycznej Bel­
gii, kraju „zdrowego rozsądku i złotego środ­
ka", odczuwa się uapór powszechnej reakcji i 
faszyzmu. Nasza burżuazja była trochę zakło­
potana tryumfem Mussohniego, którego metody 
są tak dalekie odf temperamentu Belgi jeżyków. 
Wi ciągu trzech miesięcy rząd kazał aresztować 
przywódców ruchu komunistycznego, który u nas 
łtył śmiesznie słaby (514 członków według urzę­
dowych dlanych moskiewskich). Belgja chciała 
mieć swój własny odpowiedhik „spisku" komu­
nistycznego we Francji. Socjaliści belgijscy, mi­
mo, że są zdeklarowanymi przeciwnikami bolsze- 
w?zmiu, protestowali przeciwko tym aresztowa­
niom w imię wolności przekonań.

W  ciągu miesiąca od 1 maja dio 1 czerw­
ca r. b. trwał u  nas wielki strejk kolejarzy, pocz­
towców i telegrafistów. Pracownicy państwowi 
zrzeszeni są w liczbie 70.000 w syndykacie, który 
g a B M H B W M W M M M B M — — 8 M
ARTUR SCHNITZLER.

list pnettrtof Andrzeja Mm..
Stanowczo me mogę żyć dłużej. Gdybym 

pozostał przy życiu to ludzie dlrwiiiby sobie ze 
mrae i nikt nie chciałby dowiedzieć się prawdy. 
A jednak tą prawdą jest, że żona moja była mi 
wierna. Przysięgam na wszystko, co mi jest 
święte i tę przysięgę pieczętuję śmiercią swoją. 
Przeczytałem wiele książek w tej materji trudnej 
do rozjaśnienia i zagadkowej, przekonałem się też, 
że jeżeli są ludzie, którzy faktowi samemu w so­
bie przeczą, to również dobrze istnieją batdżo 
poważni uczeni, którzy o  fakcie są przekonani. 
Zamierzam tutaj przytoczyć kilka przykładów, 
które każdemu człowiekowi bezstronnemu wydać 
się muszą ‘dowodhmi niezbitymi. Tak np. opo­
wiada Maełbranche o pewnej kobiecie, która z o- 
kazji kanonizacji świętego iJu sa  z takiem prze­
jęciem patrzała w obraz, że chłopiec, którego 
wkrótce potem wydała na świat, najzupełniej 
podobny był db tego świętego. Co więcej nawet, 
oblicze dziecka miało zmęczone rysy twarzy 
starca, ręce miało skrzyżowane na piersiach, oczy 
zwrócone ku niebu, a  w dodlatku jeszcze na 
ramieniu posiadał znamię, przedstawiające 
uwieszającą się czapeczkę.

Komtcby się jednak to opowiadianie, pomimo 
autorytetu świadka, tego następcy sławnego filo­
zofa Kartezjusza, wydawało jeszcze niedostatecz­
nie wiarogodne, to może wystarczy mu świa­
dectwo Marcina Lutra. Luter (tak przynajmniej 
czytamy w jego mowach) znał w Wittenbergu 
pewnego obywatela, który miał trupią główkę 
r jęaoz to bjyła dlowiedłzkma, że matka tego po-

istów belgijskich .
dotychiezas był nedtralny, ale dzięki nieprzejedna­
nej w stosunku do mego polityce rządu, są oni 
w trakcie przejścia do partji socjalistycznej.

Rząd w swoim czasie proponował ustalić 
czas służby wojskowej na dziesięć miesięcy, cho­
ciaż okupacja Ruhry Wówczas już zaczynała się; 
obecnie nosi się z zamiarem, pod pretekstem tej 
właśnie okupacji, podniesienia czasu służby db 
czternasta miesięcy. Niewątpliwie wywoła to w 
kraju pewne poruszenie; dotychczas jednak, mu­
simy to otwarcie przyznać, belgijska opinja pu­
bliczna, przypominając sobie potworności inwa­
zji i odpowiedzialność Niemiec za rok 1914, była 
dość przychylna dla okupacji Ruhry. Belgijska 
Partja Socjalistyczna, w porozumieniu z socja­
listami francuskimi, odważnie wykazywała bez­
skuteczność tej polityki przemocy. Zwracaliśmy 
uwagę na to, że nawet rząd francuski i belgijski 
nie są w zgodzie co db tego, co chicą otrzymać 
od Niemiec przez przymus.

Wskazywaliśmy, iż był to błąd nie db prze­
baczenia, żeśmy w styczniu wywołali zerwanie

Endecki donkiszotyzm
Naszej endecji Bóg odebrał rozum. W! swo­

ich  niewybrednych metodach walki z mchem 
'robotniczym, z mniejszościami narodowemi, 
chwytają się środków, które ośmieszają grunto­
wnie naszyich kulturtragerów* i Bismarcków kra­
jowego chowu.

Narazie'pleni się bujnie i rozkwita domoro­
sła. Hakata i kruszy kopie w obronie zagro­
żonego egoizmu narodowego. Gorzej, że tym błę­
dnym rycerzom obłędnego nacjonalizmu poczy­
nają ulegać urzędy i magistratury szkolne.

Od szeregu lat średnie szkoły z ukraińskim 
językiem wykładowym używały specjalnie w 
.świadectwach i dokumentach słow a ukraiński, 
zamiast dawnego ruski.

Aż ostatnio wydany został przez kuratorjum 
lwowskie cyrkularz, w którym zakazuje się uży­
wania słow a ukraiński, a  nakazuje się wyłącz­
nie używać słówa ruski na wszystkich pie­
czątkach, świadectwach i innych szkolnych do. 
kumentach.

Zakaz ten będący prawdziwem curiosum XX 
wieku wydany został z motywów politycznych.

'Pan Sobiński usiłował do niedawna zacho­
wać stanowisko względnie poprawne wobec 
szkolnictwa ukraińskiego. Bodaj czy nie w o-

żałowaiua godnego człowieka przestraszyła się 
ogromnie, ujrzawszy trupa.

Najważniejszą jednak wydaje mi się historja, 
opowiedziana przez Heljodora w „Libri aethio- 
pacorum", Niema żadnego powodu poważnego do 
zaprzeczenia temu faktowi. Otóż podług tego ce­
nionego autora, królowa Pers i na po dziesięcio- 
Ietmem bezdzietnem małżeństwie oWarzyła króla 
Etiopów, Hydaspera białą córką, którą że strachu 
przed spodziewanym gniewem męża, zaraz po 
urodzeniu kazała usunąć. Ale na drogę dała 
dziecku pasek, na którym opisany był powód tego1 
niezwykłego wypadku. W . ogrodzie okalającym 
pałac królewski, gdzie poczęła królowa w obję­
ciach swojego czarnego małżonka, były wspaniałe 
posągi marmurowe bogów i bogiń greckich, 
i na te posągi zwróciła swoje oczy Persina w  eks­
tazie miłosnej.

Potęga ducha sięga jednak dalej jeszcze i nie 
tylko ludzie zabobonni lub prostacy w to wierzą. 
Dowodzi tego następująca historja, która się przy­
trafiła w roku 1637 we Francji. Tutaj urodził* 
pewna kobieta chłopca po czteroletniej nieobec­
ności swojego męża i przysięgała, że we wła­
ściwej porze śniła o mężu z takiem ożywieniem, 
jak gdyby on był przy mej obecny. Lekarze i aku­
szerki w Montpellier uznali, że taki fakt jest mo­
żliwy, sąd zaś w Hawrze przyznał dziecku wszyst­
kie prawa dziecka ślubnego.

U Hamberga w „Zagadkowych wypadkach 
w naturze", na stronicy 74-tej znajdujemy hi- 
storję o pewnej kobiecie, która wydała na świ«t 
dziecko z głową lwa. Jak się okazało, kobieta 
ta w siódmym miesiącu stanu błogosławionego 
oglądała z mężem i matką produkcje poskromi- 
cieła lwów. Czytałem także inną opowieść, którą

z ’Anglją, bez której me znajdziemy sposobu roz­
strzygnięcia całokształtu zagadnienia odszkodo­
wań i umorzenia długów międzysojuszniczych. 
Broniliśmy polityki sprawiedliwości i zdrowego 
rozsądku, zakreślonej w  ogólnych zarysach we 
Frankfurcie w lutym 1922 r. między socjalistami 
belgijskimi, francuskimi, angielskimi, włoskimi a 
niemieckimi. Ale opinja publiczna, podniecana 
przez prasę szowinistyczną, która wyzyskuje u- 
czuciowaść i godne szacunku wspomnienia, nie 
zawsze rozumiała nasze stanowisko. Dziś wie, że 
okupacja zagłębia Ruhry w wyniku swoim dała 
tylko zaostrzenie się nieładu gospodarczego w 
Europie, zwiększenie ciężarów wojskowych i 
zmniejszyła zdolność płatniczą Niemiec. Mimo to 
posuwamy się nieuchronnie do rokowań. Ostatnia 
nota niemiecka, nie będąc całkowicie zadowala­
jąca, stanowi postęp w stosunku do propozycji 
poprzedniej, mianowicie w sprawie przedłożonych 
gwarancji. Ale my, socjaliści, nie chcemy, aby 
całkowita suma, która ma być zapłacona, była 
nieznana. Zawsze mówiliśmy, że należy ograni­
czyć dług niemiecki db sum niezbędnych dla 
odbudowy zniszczonych okręgów.

--

i  walka z  wiatrakami.
bawię, że miejsce jego zajęte zostanie przez zna­
nego ukraino-żercę Prószyńskiego, forsowanego 
gwałtownie na to stanowisko przez endeków, 
położył podpis pod dokument, który w dziejach 
zdziczenia kulturtragerskiego zajmie niepośle 
dnie mniejsce.

Ciała nauczycielskie poszczególnych szkół u- 
kraińskich zaprotestowały żyvyo przeciwko te­
mu nakazowi.

Sprawa powinna znaleźć echo na arenie par­
lamentarnej i nie wątpimy, że posłowie nie o- 
garnięci hypnozą wszystko- żernego szowinizmu 
nie omieszkają udzielić p. Sobańskiemu i jego 
endeckim inspiratorom lekcji na tem at: patrz 
szewcze swego kopyta.

12 u sław skarbowych min. Grabskiego.
WARSZAWA, 19. 6 (Pat.) „Kurjer warsz.* 

dowiaduje się, że p. m inister skarbu Grabski za­
mierza domagać się od Sejmu uchwalenia 12-tu 
ustaw skarbowych jeszcze przed ferjami letnimi. 
Wśród tych ustaw uważa p. m inister za konie­
czne uchwalenie ustaw o podatku majątkowym, 
o iinansach kom unalnych i o preliminarzu bu­
dżetowym na trzeci kwartał.

znaleść mdżna w książce Limbecka „O zapa­
trzeniu się kobiet" (Bazylea 1846, str. 19). Autor 
przytacza fakt urodzenia się dziecka z wielkiem 
znamieniem na wardze. PowódMo tego dał ogień, 
któremu matka na' kilka tygodni przedtem przy­
glądała się, rękę trzymając przy ustach. W  książ­
ce tej znaleść można jeszcze mne, .nadzwyczaj 
ciekawń przykłady. W  chwili, gdy to piszę, 
książka ta leży przedemną na stole i przegląda­
łem jej karty, znajdując tu wiarogodne, naukowo 
stwierdzone dbwody. Niemniej wiarogodny jest 
fakt, który sam przeżyłem, albo raczej, który 
przeżyła moja żona, kobieta do ostatka wierna 
ny, na co klnę się, żyjąc jeszcze na świeci®.

Czy przebaczysz mi teraz, moja kochana żo­
no, że pomimo to idę na śmierć? Musisz mi prze­
baczyć. Przecież ja umieram tylko z njiłości dla 
ciebie, nie mogę bowiem znieść, ażeby ludzie wy­
śmiewać, wydrwiwać mieli mnie i ciebie. Teraz 
przestaną się śmiać, teraz zrozumieją wszystko, 
jak ja to rozumiem. Wiedzcie wy, którzy ten list 
znajdziecie na stole, że w tej chwili, kiedy to pi­
szę, ona w przyległym obok pokoju śpi smacznie 
i spokojnie, jak tylko spać mogą ludzie, którzy 
mają czyste sumienie. I jej dziecko, nasze dizie- 
cko, które teraz Liczy 14 dni życia, leży obok 
w kołysce i śpi również. Zanim ten dom cpulsz- 
czę, pójdę tio nich i nie budząc wcale, złożę 
pocałunek na ich skroniach.

Opasuj* to wszystko tak dokładhie, ażeby 
czasmf nikt nie pomyślał, że zwarjtowałem... Nie! 
wszystko rozważyłem sobie dobrze i jestem naj- , 
eupełniej spokojny.

> (C. dl. a.}
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Teatr żiM i
Jagiellońska 11. 
dyr.S.M. Gimpel

Środa 20. czerwca o godz. 3*30

Dzień i noc
tragedja w 3 aktach Sz. Amskiego.'

Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska U , od godz. 6-tej przy kasie teatru

Z d zicze n ie  w  sporcie.
Podczas niedzielnych zawodów Robotniczego 

klubu sportowego zaszedł fakt rozbicia gracza 
R. K. S. przez Orlęta (załamanie nosa prawemu 
łącznikowi) i niedźwiedzie skoki r . Sawki po 
plecach i głowach przeciwników. Również za­
chowanie się członków i zwolenników Orląt, 
którzy podczas m atchu pobili w sposób dotkliwy 
członków R. K. S,, przeznaczonych do pilnowa­
nia porządku, zasługuje na^bezwzględne napię­
tnowanie. Co się zaś działo po odgwizdaniu przez 
sędziego końca zawodów, to już trudno wprost 
opisywać. Sędzia w drodze powrotnej do szatni 
został zatrzymany przez członków Orląt (między 
którym i byli nawet członkowie Zarządu) i przy

3  muzyki.
Koncerty ueznióro Konserwatorium;

Rozpoczął się okres dorocznych koncertów, 
dawanych przez uczniów lwowskiego Konser- 
watorjum . W  produkcji odbytej dnia 12/6 b. r. 
b ra ła  udział wyłącznie płeć piękna, dopiero pod 
koniec wystąpił niespodzianie bardzo zaawanso­
wany flecista p. Turkowski, wykonując biegle 
tem at warjacjami.

Klasa śpiewu prof. Z. Kozłowskiej reprezen­
towaną była przez pp. Korytko-Łamnicką, Ko- 
paczyńską i Lipowską. Ostatnie dwie artystki 
znane są szerokiej publiczności ze swych czę­
stych i chlubnych występów w operze, więc 
powiem krótko, że przez ich udział produkcja 
straciła charakter popisu uczniowskiego i stanęła 
na poziomie poważnego koncertu. P. Lipowska 
odśpiewała arję z „Damy pikowej* i arje z Me- 
fistofelesa, zaś p. Kopaczyńska wykonała Bee- 
thovena „Ah, perfido*. Obie śpiewaczki osiągnęły 
duży sukces. P. Korytko-Łamnicka odśpiewała 
„Les cloches 1’enfant prodigue* Debussyego, 
wykazując ładny i brzmiący głos oraz czystość 
tonu i znaczne zaawansowanie techniczne.

Co się tyczy kwestji pedagogicznej, a raczej 
sposobu i mefody, jaką posługuje się prof. Z. 
Kozłowska przy nauczaniu, pozwralającem jej 
osiągać tak świetne rezultaty — to charaktery­
stykę ogólną wypowiem po wysłuchaniu dal­
szych zapowiedzianych koncertów;
_ Z klasy fortepianowej prof. M. Sołtysowej 
usłyszeliśmy utalentow aną i technicznie rozwi­
niętą p. M. Tomaszewską, która odegrała fan­
tazję i fugę G-molł Bach-Liszt, zdobywając za­
służone uznanie. Dalej p. Sąsiedzka odegrała 
„Rigoletto“ Verdi-Liszt, wykazując jasny i dźwię­
czny ton oraz technikę, p. Szewczykówna wy­
konała bardzo dobrze 32 warjacjc Beethovena, 
Zaś p. Goisenberg wykonała fugę „B-A-C-H* 
i etjudę A-moll Chopina. P. Sołtysowa zdobyła 
sobie już dawno sławę wytrawnego i doskona­
łego pedagoga, a każdy występ jej uczenie świad­
czy jak najlepiej o metodzie i kierunku nau­
czania.
i j  j i \  . -  )■ ^  4

Dnia 16/6 b. r. odbył się koncert uczniów 
klasy śpiewu prof. Dianniego oraz klasy forte­
pianowej prof. Ottawowej i Majerskiego. — Ponad 
wszystkich wybiła się uczenica p. Ottawowej p. 
I. Danekówna, która odegraniem koncertu Rach­
maninowa Fis-moll (cz. I) ożywiła całą atm o­
sferę. Jest to zdolna i muzykalna osóbka, uczona 
świetnie, odrazu widziało się tu  krój i fason do­
brego mistrza, jakim  jest bezwarunkowo prof. 
Ottawowa. — Z klasy prof. Dianniego wysunął 
się na plan pierwszy p. J. Masłowski odśpiewa- 
aiem aiji z „Giocondy*. Pięknym głosem od- 
tnaczają się pp. Kisielewska, Schirmer-Popielowa, 
Kościńska, Inasióska, Hołowkówna.

Z uczenie prof. Majerskiego grała p. Freifeld 
scherzo H-moll Mendelssohna i p. LeBouton 
dacha prelud i fuga Cis-dur i Zarembskiego 
Allegro molto.
i  ", / ' V  tV k WlaPtHsMw! .Gołębiowski.

akompaniamencie wrzasków i okrzyków z po­
gróżkami domagano się od niego przedłużenia 
gry. I z trudem  tylko udało się sędziemu schro­
nić do szatni. R. K. S. nie mógł skutecznie re­
agować w obronie sędziego, gdyż liczebnie był 
mniejszością.

Zapytujemy W ydział gier i dyscypliny, co 
sądzą o podobnych zajściach i czy drużyna, 
która sprowądza na boisko całą falangę szumo­
win najgorszego gatunku a nawet posiada ich 
w swojem gronie, którzy swoje instynkta zbro­
dnicze wyładowują na boisku sportowem — czy 
drużyna taka 5moźe zajmować miejsce w sporcie ?

„Demat“ prostuje.
Odnośnie db artykułu, umieszczonego w 

„Dzienniku Ludowym'* z d. 9. czerwca 1923 r., 
Nr. 128. pod tytułem: „Z praktyk lwowskiej Eks­
pozytury Dema tu*, upraszam po myśli art. 19. 
ust. pras. o-zamieszczenie na odpowiedhism miej­
scu, w najbliższym numerze „Dziennika Ludo­
wego* następującego sprostowania:

Nieprawdą jest, jakoby Ekspozytura „De- 
m at" we Lwowie otaczała się nimbem tajemni­
czości i nieznanych nikomu instrukcji, natomiast 
prawdą jest, że Ekspozytura „Demnt" we Lwo­
wie, jako urząd państwowy sprawuje swe zada­
nia jawnie, a instrukcje jej działalności dbty- 
cząoe opierają się na uchwale Rady Ministrów' 
T d. 11. IV. 1921, na uchwale Komitetu Ekono­
micznego Rady Min. z dh. 1. VI. 1921 i na roz­
porządzeniu wykonawczem do powyższych u- 
chwał, wydanem przez Ministra Przemysłu i 
Handlu w dh. 28. VII. 1921 r., ogloszonem w 
Monitorze Polskim Nr. 184 z dn. 16. VIII. 1921 r. 
Zbiór tych instrukcji ogłoszony został w do­
stępnym każdemu biuletynie Odidiziału Likwida­
cji Demobilu Wojskowego' przy Min. Przem. i 
Handlu z dl 1. lutego 1922.

Nieprawdą jest, aby informacje, udzielane 
przez kierownika działu zbiórkowego tut. Eks­
pozytury Drowi S. jako zastępcy pewnej firmy 
w sprawie oferty na zbiórkę materjału żelaznego 
w miejscowości H. były tendencyjne i fałszywe, 
natomiast prawdą jest, że Kierownik dSziału zbiór­
kowego z początkiem maja b. r. poinformował 
ustnie niejakiego Dr. Schaudera jako zastępcę 
firmy „Metalurgja" w dobrej wierze, że ewen­
tualna oferta jego khjentki byłaby bezprzedmio­
towa, gdyż już w dimu 24. IV. b. r. inna firma 
wniosła odnośną ofertę, która jako zawierająca 
wymagane warunki, została po przychylnem za- 
opmjowamiu jej przez Radę prowincjonalną, sta­
nowiącą organ doradczy Kierownika Ekspozytu­
ry, odesłana dfo Oddziału „Demat"’ w W arsza­
wie, do zatwierdzenia. Gd'y jednak tenże Oddział 
zawiadomił tut. Ekspozyturę, że na zbiórkę w 
Haliczu rozpisał konkurs i że dopiero po nadej­
ściu ofert do Oddziału sprawa oddania zbiórki 
będzie rozstrzygniętą, Ekspozytura tut. (Dział 
zbiórki) pismem L. 4538/I./23. z dnia 11. V b. r. 
zawiadomiła firmę „Metalurgia'* o  ogłoszonym 
przez Oddział konkursie z tem, że ofertę należy 
wnieść wprost do Oddziału „Demat" w  W ar­
szawie, a następnie pismem z dnia 17) maja b. r. 
L. 4757/I./23. zawiadomiła znów tęże firmę, że 
przetarg ofertowy odbędzie się w Oddziale w 
Warszawie w  d. 25. maja b. r.

Nieprawdą jest, jakoby tut. Ekspozytura „De- 
mat", chcąc mieć możliwość jaknajdhiższego u- 
trzymama siebie i całej falangi niepotrzebnych 
darmozjadów, konfiskowała na lewo i prawo każ­
dy towar aż db chwili udowodnienia jego legal­
nego pochodzenia, nie bacząc na szalone szkody, 
wyrządzone taką konfiskatą stronom i Skarbowi 
Państwa — natomiast prawdą jest, że Ekspozy-

nych' jej do likwidacji objektów państwowych, 4e
konfiskujejedynie paatei^eł pochodzenia wojsko­
wego i państwowego, jak łuski z naboji kara­
binowych, szklanki szrapnelowe, gilzy armatnie 
lfcp., kwestjonuje zaś inne materjały, jak maszyny 
rolnicze, pługi motorowe, szyny kolejowe itp. 
tylko w razie zachodzącego uzasadnionego po­
dejrzenia, że ten materjał jest również pochodze­
nia wojskowego łub wogóle państwowego. Że 
w tych wyjpadkach może się również zidSarzyć za­
kwestionowanie własności prywatnej, jest zrozu­
miałem, jednakże koszta, jakie z tego powodu 
Skarb Państwa ponosi, nie stoją w żadnym sto­
sunku do korzyści, jakie on odnosi przez kw e­
stionowanie i rewindykowanie swej rzeczywistej, 
w miljardy mkp. idącej własności.

Nieprawdą jest, jakoby „Demat" współdzia­
łał w jakikolwiek sposób w rekwirowaniu pod- 
wód dla firm zbiórkowych, natomiast prawdą 
jest, że firmy zbiórkowe obowiązane są własnym 
kosztem i staraniem bez współdziałania „Dema- 
tu" zwieść materjał państwowy przez siebie wy­
kryty na miejsce składowe.

Nieprawdą jest, by „Demat" do przesyłek 
materjału pochodzenia cywilnego dbdawał u- 
myślnie materjał państwowy, celem skonfiskowa­
nia przesyłki i wypłacenia premji odkrywcy, oraz 
by znalezienie w przesyłce choćby drobnych ilo­
ści materjału państwowego, wystarczało na skon­
fiskowanie całej przesyłki, natomiast prawdą jest, 
że „Demat" dla zachęcenia wszystkich db wy­
krywania materjałów pochddzenia państwowego,

I wypłaca premje ża takie wykrycie, jednakże nie 
ucieka się do zbrodniczych manipulacji, dokła­
dania do przesyłek materjałów pochodzenia cywil­
nego, materjałów wojskowych, a stać się to chy­
ba może skutkiem nadużycia jakiegoś robotnika, 
wreszcie że z każdej żakwest jonowanej przesyłki 
zostaje tyłko materjał państwowy wysegregowany 
i skonfiskowany, materjał zaś pochodzenia cywil­
nego zostaje wydany właścicielowi.

Nieprawdą jest, by „Demat" prowadlził mnó­
stwo procesów, a  to celem udowodnienia ko­
nieczności utrzymania bardzo drogim kosztem 
oddziału 'prawnego „Dematu" z kupą referen­
tów i suhreferentów, natomiast prawdą jest, że 
bardzo nieliczne bo trzy lub cztery procesy pro­
wadzi imieniem „Dernatu" Prokuratorja Gene­
ralna Reczypospolitej Polskiej, a w oddziale pra­
wnym „Dematu" zajętym jest przez około 3 go­
dziny dziennie jeden z adwokatów lwowskich, 
a ponadto jeden referent.

Nieprawdą jest, by Kierownik Ekspozytury ■ 
„Demat" używał tytułu inżyniera i by nie rea­
gował na czynione mu publicznie w prasie za­
rzuty przekupstwa, natomiast prawdą jest, ifti 
Kierownik tut. Ekspozytury ukończył Instytut 
techniczny (Teehninum Mitweida, Wydteiał me­
chaniczny w Saksonji) z dyplomem z dnia 3. 
maja 1910 r., że od r. 1912 do r. 1915 był za­
rządcą. wydziału mechanicznego fabryki maszyn 
„Poręba" Tow. Akc. w Zawierciu, że od dnia 
15. sierpnia 1920 r. do dnia 1. grudnia 1922 r>  
był zastępcą Kierownika Ekspozytury „Demat" 
w Łucku, skąd w uznaniu za sprężystą, celową 
i sumienną p racy  przeniesionym został na urząd 
Kierownika tut.' Ekspozytury, oraz prawdą jest, 
że na skutek podniesionych przeciwko niemu w 
Gazecie Codziennej nieuzasadnionych i oszczer­
czych zarzutów, odniósł się natychmiast pismem 
urzędowym z dlnia 15. marca 1923 r. L. 66/23 pf. 
do Oddziału „Demat" w  Warszawie, jako bez­
pośrednio przełożonej Wladży i do Izby Kon­
troli Państwa we Lwowie, przedkładając im treść 
odnośnych artykułów, skutkiem czego ta ostatnia 
Władza przeprowadziła w tej sprawie faktyczną ' 
kontrolę ! dochodzenia i uznała podniesione za­
rzuty za nieprawdziwe. ;

Inż. Błażyński por. < 
wz. kierownika.

}{omur\ikaty.
WYDZIAŁ T-WA BRATNIEJ POMOCY \ 

STUD. POLITECHNIKI lwowskiej zawiadamia, v 
źe podania o mieszkanie na rok szkolny 1923/4 t 
wnosić należy w nieprzekraczalnym term inie do i 
dnia 15 września b. r. — Informacji udziela < 
Kom. Pożyczkowa T-wa Bratniej Pomocy, LwówŁ. .

urzęd. 13—14* |tura tut. dąży db jaknajszybszej likwidacji tak Politechnika, godz. 
dejmpbtdu wojskowego, jak i  innych przekaza-1 ? '
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K u n ę r o j

A "
MAKS Glaserman
U .  LWÓW

Uwadze Gospodyń!
K U N E R O L

najlepszy tłuszcz roślinny ukazał się 
znowu w sprzedaży. 525

Przedstawiciel: Henryka J. Schlfmana Synowie, Lwów.

laserujcie  
w „Dziennika 

Ludowym*.

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 400 — Nadesłane 1200—, w tekście 2000*—. OGŁOSZENIA. ^ Na I. stronie 3.000. Drobne ogł. za słowo 250-— 

Komunikaty P600--, zamiejscowe o 25*/0 drożej3
hurtowny i detajllczoy 
skład przyborów 
=  szewskich „PERMA“L i i  Bi. ZóiKMa 12

poleca swoje towary po cenach 
fabrycznych. 593

PERLMUTTERA ULTRAMARYNA
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 
bielizny, wapna, i dla celww malarskich 

sb f a b r y k i  u l t r a m a r y n y  
O H  H H R L M I T J T T E I R  

LWÓW. i w ZNIESIENIU k. LWOWA
B I U R O :  u l ,  S Ł iO K T E C K JY A . 2 G .

Na wzór specjalnych nume­
rów  Tygodnika dostaw, a to: 

Numept Żelaznego 
. Numeru Drzewnego 

Numeru Budowlanego 
w ydany w lipeu h. r.

2 Blnnery Naiione 
Tygodalba dostaw

których zadaniem będzie za­
znajomienie w szystkich dziel­
nic Polski z Małopolskim Prze­
mysłem Naftowym.

Jednocześnie tem uż prze­
mysłowi przedstaw iony będzie 
całokształt w szystkich źródeł 
zaopatrzenia jego potrzeb 
w granicach Polski.

Ogłoszanla, opisy, m onografje, no­
tatki i t. p. do p o w yższych  num erów p rzy j­
m ują nasza Adm inistracja ora z w szystkla 
B iu ra  Gglaszań w Palsee po canach na­
szej taryfy normalnej.

W y dian lc tno  Tygodnika d estan  
me Latarnie.

Pn«71łlmin SIĘ NAUęZYCIELA-(KI) do wyuczenia ruaŁUKUJC starszego robotnika niemieckiej kon 
wersacji w godzinacjj wieczornych. Zgłoszenia pisemne 
z podaniem warunków do Administracji pod „Niemiecki*.

ZDOLNYCH SZWACZEK irięskiej bielizny tudzież pra­
sowaczek poszukuje fabryka bielizny .HELIOS*, 

Piekarska 3.

S KRADZIONO dokum enta wojskowe na nazwisko 
Tymków Jan wydane przez P. K. U. Lwów, które 

się unieważnia.

rT A ladtlilf C7AW«ki I U  d0 robót m9sk- i dam- VhClaUIIltk S i C n a M  I. KI. skich zostanie natych­
miast przyjęty. Zgłoszenia Salomon Zeckczer, Zamar- 
stynowska 60. 25—3

W  DNIU 21. V. 1923 zagubiono Książkę wojsk, i wykaz 
osobisty na nazwisko Orzechowski Jan (Girnik), 

urodź. 13. v |.  1895 zamieszkały w Stebniku pow. Dro­
hobycz, którą się unieważnia. 664

Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 643
b. Sekund, szpit wied. i lwow., 
p ow rócił i ordynuje od 8 — 

‘1,10 i 1 2 -6  
L w ó w , A snyka 1 (róg Pańskiej)

Specjalista chorób wenerycznych 1 skórnych 17
b. Sekundarjusz szpitala powszeehn, 
Lwów, Słow ackiego 4, naprzeciw  
głównej poczty. — Leczenie plam, 

brodawek, w łosów  elektrolizą i lampą kwarcową.
Br. 2
W piątek dnia 29. czerwca 1923 r., o godz. 12 w południe, 
odbędzie się w lokalu drukarn i przy nl. Chorążczyzny 1. 27

DRUGIE WALNE ZGROMADZENIE
członków zakładu druk. „G rafia“, spółdzielni z odp. udz. 
we Lwowie, z nast. porządkiem  dtsiennym: Ifikwidacja 

Spółdzielni i sprzedaż przedsiębiorstwa.
Czesław Hollender, sekr. Obirek Juljan, przew,

TARGI WSCHODNIE WE LWOWIEi • j
o d  5 - g o  d o  l T - g o  w r z e ś n i a  1 9 2 3 .

►

Z powodu niemożności kalkulacji cen wystawowych w m ar­
kach polskich, zawiadamiamy, że wpłaty za miejsca wystawowe 
od 20 czerwca br. będą przyjmowane wedle następującej tary fyr

1 mJ miejsca na środku p a w ilo n u ......................... 5 złp.
1 „ 7 pod ścianą ogrodź, balustradą . . . 6 ,
1 „ koji otwartej pod ś c i a n ą ......................  . 7 „
1 „ „ zam kniętej..........................................   9 „
1 , miejsca na wolnent p o w ie tr z a ......................  9 „

Płatne w markach polskich wedle kursu franka szwajcarskiego na giełdzie warszawskiej w dniu 
wpłaty na nasze rachunki w bankach lub P. K. O- 149.530. Należytości już zaliczone, o ile nie zostały 
wpłacone do 20. czerwca br. będą uzupełnione według powyższej taryfy. Wszelkie inne należytości wy­
stawowe będą kalkulowane w złotych polskich proporcjonalnie do podanych powyżej cen za miejsca.

Zarząd  „T a rg ó w  W schodnich".

U HfłS KIE DROŻ£JE!!!I
SKŁAD OBUWIA

Schnapak, Thlm an i B -ela Eichm an.
BRODECKA I.

2
N u m e ry  N a fto w e  
Tygodnika dostaw

Baczność krawcy!
wszelkie dodatki dó krawieczyzny sprzedaje po 

cenach zniżonych 608

Jah6b Fischer
Larom, Balmfim 7, a parimArzu.

i irytacji zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używaią do 
„Giliettek* i t. p. aparatów, „Solhngcn" zapasowych no­
żyków znanej marki .SALfHERS', pełaa gwarancja za 

każdą sztukę. Wyłączny skład 434

S .  F E D E R  Lwów, nl. Sykstnska l
Zamówienia z nrowincyi uskutecznia się odwrotnie. 

Przy zakupnk. uprasza się powołać na ogłoszenie 
w „Dzienniku m dow ym “, udzielamy wtedy 16*/, opustu.

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Syksluska 19, tel. nr. 874.


